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Wynalazek niniejszy dotyczy przyrzą¬
dów pomiarowych cieczy typu licznika o
ruchu ciągłym.

Jak wiadomo, przyrządy te składają
się zasadniczo z kilku jednakowych tło¬
ków, rozmieszczonych w sposób znany w
cylindrach w jednakowych odstępach od
siebie na około wału środkowego i wyko¬
nywujących jednakowe skoki.

Tłoki przesuwają się pod działaniem
ciśnienia dopływającej przez rurę cieczy,
ilość której jest mierzona przez przyrząd.
Tłoki nadają wałowi ciągły ruch obrotowy,
przy czym każdemu obrotowi wału odpo¬
wiada pewna określona objętość cieczy,
równa całkowitej objętości tłoków, to zna¬
czy równa czterokrotnej objętości jednego
cylindra w przypadku stosowania przyrzą¬
du pomiarowego o czterech tłokach.

Każdej objętości jednego cylindra wi¬
nien odpowiadać jeden suw, w czasie któ¬
rego ciecz dopływa rurą dolotową i jeden
suw, w czasie którego ciecz jest wytłacza¬
na przez rurę wylotową. Odwracalność
kierunku ruchu każdego z tłoków, porusza¬
nych ruchem zmiennym, jest zapewniona
na skutek zastosowania narządu, który
spełnia rolę rozdzielacza, jest zaklinowa¬
ny na wspomnianym wałku i zaopatrzony
w przeloty — wlotowy i wylotowy, które
przesuwają się przed czterema otworami,
odpowiadającymi każdemu z tłoków. Roz¬
dzielacz ten o ruchu obrotowym jest zakli¬
nowany na wałku tak, aby moment przej¬
ścia od dopływu do wypływu i odwrotnie
przypadał na odpowiednie końcowe poło¬
żenie tłoka.

Ponieważ wydatek cieczy jest prawie



proporcjonalny do kąta obrotii, przeto
można przyjąćf że w granicach dopuszczal¬
nych "błędów,nlości cieczy, odpływających
w pe,wnynl określonym czasie, są propor¬
cjonalne do liczby obrotów przyrządów w
tym samym czasie. Wystarczy więc zao¬
patrzyć przyrząd pomiarowy w licznik ob¬
rotów, uruchomiany za pomocą drugiego
wałka, zaklinowanego na wałku, znajdują¬
cym się pomiędzy cylindrami i połączonym
z tłokami, aby przy obraniu odpowiedniej
podziałki można było wywnioskować na
zasadzie bezpośredniego odczytu o obję¬
tości cieczy, dostarczonej w pewnym okre¬
ślonym czasie.

Opisana wyżej zasada i sposób działa¬
nia są znane. Również jest rzeczą znaną,
że dokładność pomiarów, uskutecznianych
przyrządem jest zadowalniająca, gdy wiel¬
kość faktycznego wydatku cieczy odpowia¬
da ilości cieczy, na jaką jest obliczony
przyrząd; dokładność ta nie jest jednak
zadowalniająca, gdyż wielkość wydatku
cieczy nie osiąga pewnej granicy. Wada ta
jest spowodowana niedostateczną szczelno¬
ścią wspomnianego rozdzielacza obrotowe¬
go. Przyczyna tego jest następująca: w
chwili przechodzenia jednego z tłoków od
suwu wlotowego do suwu wylotowego roz¬
dzielacz obrotowy zamyka odpowiedni o-
twór pomiędzy cylindrami i rurami — wlo¬
towy lub wylotowy. Jeśli tłoki uruchomia¬
ją wałek za pośrednictwem normalnego u-
kładu, złożonego z trzona tłokowego i kor¬
by, wówczas zamknięcie otworu winno być
momentalne, to znaczy rozdzielacz obroto¬
wy nie powinien posiadać miejsc, przej¬
ściowo zupełnie zasłaniających otwory.
Istotnie ponieważ ciecze są nieściśliwe,,
przeto ruch tłoka powodowałby w czasie
przechodzenia rozdzielacza przez takie
miejsca pod otworami unoszenie się jego
tarczy, co powodowałoby bezpośrednio łą¬
czenie się ze sobą tych otworów.

Jeżeli z drugiej strony rozdzielacz bę¬
dzie zbudowany tak, że nie będzie mógł

się unosić, wówczas przyrząd będzie zaci¬
nał się przy przechodzeniu przez punkty
martwe. Przy braku w rozdzielaczu miejsc,
którymi otwory te są zupełnie zakrywane
przejściowo i które w dalszym ciągu opisu
nazywane będą pokrywami, zwiększa się
trudność wykonania oraz powstaje niesz¬
czelność przy przejściach przez punkty
martwe, którą można pominąć przy nor¬
malnym wydatku cieczy, lecz która daje
się we znaki przy wydzielaniu cieczy w
małych ilościach.

Pragnąc osiągnąć w tych warunkach
szczelność rozdzielacza obrotowego, wyko¬
nywa się go zwykle tak, aby ciśnienie cie¬
czy, płynącej ku górze, dociskało go do po¬
wierzchni, o którą się on opiera. Z, tego
wynika, że siła, potrzebna do obracania
wałka, musi wzrastać w miarę wzrostu
różnicy ciśnień cieczy, płynącej ku górze,
i cieczy płynącej ku dołowi, to znaczy w
miarę zmniejszania się obciążenia przyrzą¬
du. W niektórych przypadkach zdarza się,
że siła ta powoduje gwałtowne ruchy roz¬
dzielacza, co jest szkodliwe ze względu na
należyte działanie przyrządu.

Celem wynalazku niniejszego jest zapo¬
bieżenie tym niedogodnościom oraz zapew¬
nienie dokładności pomiaru przy małych
wydatkach cieczy.

W tym celu, zamiast uruchomiać wałek
rozdzielacza za pomocą korbowodu, tłoki
oddziaływuja na ten wałek za pomocą po¬
pychaczy, działających na koło kciukowe
o takim kształcie, aby unieruchomiało je
podczas ułamka obrotu, odpowiadającego
skokowi pokryw. Rozdzielacz można zao¬
patrzyć zatem w pokrywy o dużej po¬
wierzchni, t. j. przewidzieć duże po¬
wierzchnie w miejscach, zakrywających
zupełnie i przejściowo otwory, co zapewnia
możność uzyskania znacznej powierzchni i
dobrej szczelności, a co za tym idzie, moż¬
ność uskuteczniania dokładnych pomiarów
nawet przy małych wydatkach cieczy.

Ponieważ w czasie skoku tłoków linia
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prostopadła w punkcie styku tarczy kciu¬
kowej z krążkiem umocowanym do trzona
tłoka nie przechodzi przez oś wału, przeto
powstaje moment obrotowy, poruszający
ten wał.

Odwrotnie, oddziaływanie tarczy kciu¬
kowej na krążek stanowi siłę, skierowaną
skośnie względem osi trzona tłoka, wobec
czego drążek ten wywiera na prowadnicę
tłoka boczną reakcję, której nie można po¬
minąć.

Siła tej reakcji, leżąca w płaszczyźnie
kciuka, może spowodować zacinanie się, a
to wobec niewielkiej powierzchni styku, w
razie przesuwania metalu po metalu; zaci¬
nania te pochodzą od dużego oporu wzdłuż
osi drążka.

Należy zaznaczyć, że umieszczanie
cienkich wystających uszczelek skórza¬
nych, stosowanych dotychczas w licznikach
o ruchu ciągłym (uszczelka ta zamocowa¬
na na tłoku jest dociskana do ścianek cy¬
lindra wskutek ciśnienia, wywieranego cie¬
czą) przedstawia sobą szereg niedogodno¬
ści.

Ponieważ ciecz przyciska uszczelkę
skórzaną do cylindra, przeto tłok rozciąga
tę uszczelkę w czasie swego skoku napę¬
dzającego. Jeżeli rozciąganie przekroczy
wytrzymałość skóry, może nastąpić oder¬
wanie się wystających krawędzi uszczelki,
co jest tym prawdopodobniejsze, że kra¬
wędź uszczelki jest cienka ze względu na
zepewnienie szczelności nawet przy nie¬
wielkim ciśnieniu wywieranym cieczą.

Prócz tego cząstki stałe, jakie ciecz
może wprowadzać ze sobą, będą gromadzi¬
ły się na wewnętrznej gładzi cylindra, sta¬
nowiąc wówczas dodatkową przyczynę zu¬
żywania się skóry.

Wynalazek niniejszy zapobiega również
i tym różnym niedogodnościom, a to dzięki
następującym ulepszeniom, które mogą być
stosowane oddzielnie lub łącznie. Ulepsze¬
nia te polegają na tym, że między drąż¬
kiem, tłoka, dźwigającym krążek, a pro¬

wadnicą tego drążka jest umieszczony u-
kład kulkowy, przy czym kulki są umie¬
szczone w kilku rzędach na obwodzie tulei,
osadzonej ruchomo między drążkiem a pro¬
wadnicą, ponadto są przewidziane środki,
ograniczające skok tulei do połowy skoku
tłoka; następnie uszczelka skórzana jest
zamocowana na cylindrze, tłok zaś jest do¬
statecznie długi, tak, iż może naciskać na
uszczelkę podczas całego swego skoku,
przy czym w przedniej części cylindra
znajduje się wydrążenie, w które mogą
wpadać cząstki stałe, doprowadzane razem
z cieczą.

W tak udoskonalonym przyrządzie po¬
miarowym tarcie powierzchni metalowych
jest zastąpione toczeniem się kulek we
wszystkich punktach skoku tłoka tak, że
duże nawet reakcje boczne na drążek nie
powodują poważniejszego oporu wzdłuż o-
si drążka.

Prócz tego ciśnienie cieczy tak działa
na uszczelkę skórzaną tłoka, że tłok ją do¬
ciska, a nie rozciąga, dzięki czemu zapo¬
biega się odrywania się skóry.

Wynalazek niniejszy ma również na ce¬
lu uzyskanie takiej postaci wykonania
przyrządu mierniczego, dzięki której z jed¬
nej strony otrzymuje się prawie absolutną
proporcjonalność między ilością cieczy
wydzielonej a kątem obrotu wałka, a z
drugiej strony uzyskuje się stały moriieńt
obrotowy tego wałka.

Przedmiot wynalazku niniejszego jest
uwidoczniony schematycznie tytułem przy¬
kładu na rysunku, przy czym na fig. 1
przedstawiono przekrój pionowy a na; fig.
2 — przekrój poziomy jednej postaci wy¬
konania urządzenia, na fig. 3 podano wi¬
dok z góry rozdzielacza, na fig. 4 — wi¬
dok z góry kciuka, poruszanego przez
tłoki, na fig. 5 — przekrój wzdłuż osi
części licznika ciągłego, odpowiadającej
jednemu cylindrowi według odmiennej po¬
staci wykonania, na fig. 6 podano wykres,
dotyczący znanego licznika ciągłego, na
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fig. 7 — wykres licznika według wynalaz¬
ku niniejszego, wreszcie na fig. 8 — uwi¬
doczniono szczególną korzystną postać
kciuka.

Jak wynika z fig. 1 i 2, każdy tłok 1
jest połączony na stałe z drążkiem prowa-
dniczym 9 (trzonem), przesuwającym się
w prowadnicy nieruchomej 10. Na drugim
końcu tego trzona umocowany jest obroto¬
wo na kulkach krążek 11. Krążek toczy
się po kciuku 12 o odpowiedniej postaci,
zaklinowanym na wałku 2. Wypadkowa
sił napędowych lub oporowych czterech
krążków, działająca na kciuk, powoduje
obrót wałka 2. Sprężyny przeciwdziałają¬
ce 13a, 13b, 13C, 13d, mają na celu zneu¬
tralizowanie sił bezwładności podczas
obrotu.

Kciuk 12 posiada postać, uwidocznio¬
ną na fig. 4. Zewnętrzny zarys kciuka
składa się z dwóch odcinków łuków koło¬
wych, odpowiadających kątowi a o środ¬
kach, leżących na osi geometrycznej wał¬
ka 2, w pozostałej zaś części swego obwo¬
du kciuk składa się z dwóch krzywych,
będących ewolwentami koła i łączących
ze sobą wymienione dwa odcinki łukowe.

Jest rzeczą oczywistą, że w czasie sty¬
kania się dwóch przeciwległych sobie krąż¬
ków z łukowymi częściami kciuka, zawar¬
tymi w kącie a, będą nieruchome odpo¬
wiednie dwa tłoki.

Jak wynika z fig. 3, rozdzielacz jest
zaopatrzony w pokrywy, zasłaniające
przeloty, odpowiadające obrotowi o kąt,
równy kątowi a.

Z powyższego wynika, że pokrywy
przesłaniają otwory w zakresie kątów
obrotowych a, to jest w czasie, gdy odpo¬
wiednie tłoki pozostają nieruchome, dzięki
czemu obrotowe urządzenie rozdzielcze nie
może być uniesione wskutek ciśnienia cie¬
czy lub wskutek pozostawania w martwych
punktach. Rozdzielacz 5 jest zatem tak
szczelny, iż nie przepuszcza nawet małych
ilości cieczy.

Z drugiej strony rozdzielacz obrotowy
5 jest zaklinowany bezpośrednio na wałku
2 od strony cieczy dopływowej (fig. 1).
W celu zrównoważenia ciśnienia, skiero¬
wanego od góry ku dołowi i spowodowa¬
nego cieczą, płynącą ku górze, oraz dążą¬
cego do oderwania słupa cieczy od jego
powierzchni oparcia, wałek 2 poddaje się
działaniu siły, skierowanej ku górze i uzy¬
skanej za pośrednictwem przepony 14*
przejmującej nacisk cieczy, płynącej ku
górze poprzez kanał 15, wykonany w wał¬
ku 2, lub w inny sposób. Odpowiednie po¬
wierzchnie rozdzielacza 5 i przepony 14
są obliczone tak, aby siła wypadkowa była
skierowana ku górze i nie przekraczała
wartości, odpowiadającej sile tarcia roz¬
dzielacza o jego powierzchnię oporową.
Sprężyna 16 utrzymuje rozdzielacz obro¬
towy 5 w położeniu, w którym się zatrzy¬
ma.

Według przykładu wykonania, uwido¬
cznionego na fig. 5, tłok 1, przesuwający
się w cylindrze 30, jest połączony z wał¬
kiem 2 licznika za pośrednictwem trzona
9, krążka 11 i kciuka 12, zaklinowanego
na tym wałku 2. Obieg cieczy w jednym
i drugim kierunku odbywa się poprzez ka¬
nał 31, łączony kolejno z wlotem i wylo¬
tem cieczy za pośrednictwem luzu roz¬
dzielacza obrotowego 5, zaklinowanego na
wałku 2.

Między trzonem 9 a jego prowadnicą
10 jest przewidziany stosunkowo znaczny
odstęp 17, w którym jest osadzona tuleja
18 z pozostawieniem niewielkiego luzu za¬
równo od strony trzona 9, jak i od strony
prowadnicy 10. W tulei tej są wykonane
otwory 19, rozmieszczone na około w kil¬
ku rzędach (w dwóch jak w danym przy¬
kładzie wykonania), w których są osa¬
dzone kulki 20, współpracujące jedno¬
cześnie z trzonem 9 i z prowadnicą
10.

Pośrodku tulei 18 jest przewidziana
szczelina podłużna 21, w którą wchodzi
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czop 22, połączony na stałe z prowadnicą
10, np. za pomocą śruby 23.

W czasie działania licznika, tłok prze¬
suwa się o ściśle określony skok C. Pod¬
czas tego ruchu kulki 20 toczą się zarówno
po jego trzonie 9, jak i po prowadnicy 10
tak, że tuleja przesuwa się o skok równy
V2 C. Czop 22, współdziałając ze szczeli¬
ną 21, ogranicza przesuwanie się tulei 18
do tej wartości skoku, a ponadto zapobiega
obracaniu się tej tulei.

Odstęp między obydwoma szeregami
kulek wzdłuż osi trzona 9, długość tego
trzona oraz długość prowadnicy 10 są do¬
brane tak, aby w czasie całego skoku tło¬
ka 1 kulki stykały się zawsze jednocześnie
z trzonem 9 i z prowadnicą 10.

Szczelność tłoka 1 względem cylindra
30 uzyskuje się za pomocą wkładki skó¬
rzanej 27, zamocowanej na cylindrze przy
pomocy odpowiedniego krążka dociskowe¬
go 28. Tłok jest tak długi, iż krawędź
wkładki skórzanej 27 przylega do po¬
wierzchni tłoka na całej długości jego
skoku.

Część osłony przed cylindrem posiada
postać czaszy 29, na której dno opadają
cząstki stałe, mogące się przedostać ra¬
zem z cieczą przez kanał 31, dzięki czemu
cząstki te, nie mogąc utrzymywać się na
tłoku, nie przedostaną się do cylindra 30.

Taki rodzaj uszczelnienia może być za¬
stosowany w licznikach o ruchu ciągłym,
w których wałek może być poruszany w
inny sposób, niż za pomocą systemu krąż¬
ków i kciuków.

Ponadto jest rzeczą wiadomą, że w
liczniku ciągłym, w którym wałek licznika
jest uruchomiany za pomocą układu kor¬
bek, chwilowa szybkość tłoka zmienia się
od początku do końca skoku tłoka według
sinusoidy, podobnej do krzywej a d g,
uwidocznionej na wykresie według fig. 6,
przy czym na wykresie tym na osi odcię¬
tych oznaczono kąty obrotu wałka liczni¬
ka.

Ponieważ chwilowy Wydatek cieczy,
przepychanej przez ten tłok jest równy
iloczynowi chwilowej szybkości tłoka, po¬
mnożonej przez przekrój tłoka, przeto
krzywa ta przedstawia również w odpo¬
wiedniej skali zmianę chwilowych wydat¬
ków cieczy, odpowiadających poszczegól¬
nym położeniom tłoka między początkiem
a końcem jego skoku, to znaczy tę zmianę,
podczas której tłok odgrywa rolę napędu
wałka licznika.

Krzywa ta przedstawia również w od¬
powiedniej podziałce zmianę wypadko¬
wych sił napędzających, wynikających z
naprężenia, powodowanego ciśnieniem cie¬
czy na wymieniony tłok i przenoszonego
na wałek licznika za pośrednictwem ukłar
du korbowego.

W liczniku ciągłym, zawierającym np.
cztery tłoki, cykl pracy każdego z tłoków
jest przesunięty o 90° względem cyklu
tłoka poprzedzającego. Sposób rozdziału
cieczy na tłoki jest tego rodzaju, że dwa
tłoki współdziałają zawsze przy rozdziela¬
niu cieczy, jak również przy napędzaniu
wałka licznika, za wyjątkiem czwil, w któ¬
rych tłoki te przechodzą przez swe punk¬
ty martwe (początek i koniec skoku tło¬
ków), w których tylko jeden tłok powo¬
duje wydzielanie cieczy i uruchomia wa¬
łek licznika.

Np. jak to wynika z wykresu według
fig. 6, rzędne krzywej a d dodają się
(między 0 i 90°) do rzędnych krzywej d'
g' tłoka poprzedzającego bezpośrednio,
i (między 90° i 18(P) do rzędnych krzywą
a" d" tłoka następującego.

Krzywa wypadkowa d* m d n d"
przedstawia sobą zmianę chwilowego wy¬
datku cieczy w czasie połowy obrotu wał¬
ka. Krzywa ta przedstawia również, w od¬
powiedniej podziałce, zmianę sił, działają¬
cych na wymieniony wałek.

Z sinusoidalnego przebiegu tej krzy¬
wej wynika, że zmiana wydatku cieczy nie
jest proporcjonalna do zmiany kąta óbro-
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tu wałka licznika, od którego zależą wska¬
zania. Zgodność ta istnieje tylko wtedy,
gdy rozpoczęcie i zakończenie pomiaru
przypada w punkcie tej samej rzędnej
krzywej, to znaczy tylko wtedy, gdy kąt
obrotu, odpowiadający pomiarowi po¬
wierzchni, jest wielokrotnością kąta 90°.
W innych przypadkach istnieją różnice
między wydzieloną objętością cieczy
a wskazaniami odczytów, następnie naj¬
mniejsze wartości sił napędowych przy¬
padają w przejściach przez martwe punk¬
ty, to znaczy właśnie w chwili, w której
licznik wykazuje największy opór. Z po¬
wyższego wynika wzrost napędowego ci¬
śnienia cieczy w tych punktach przejścia,
co prowadzi do uderzeń. Te powtarzające
się uderzenia, powstające przy mijaniu
punktów martwych, powodują drgania,
szkodliwe dla należytego działania liczni¬
ka.

Dzięki zastosowaniu w przyrządzie po¬
miarowym wałka stosownie do wynalazku
niniejszego, napędzanego za pomocą krąż¬
ków i tarczy kciukowej, specjalnie ukształ¬
towanej (fig. 8), wyżej wymienione niedo¬
godności dają się całkowicie usunąć.

Łuki R B i LF tego profilu, rozmiesz¬
czone symetrycznie względem linii X — X,
są łukami wycinków kołowych o kącie
a, przy czym środki tych kół przypadają
na osi geometrycznej wałka licznika.

Obwód napędowy A D G tarczy kciu¬
kowej, to jest część, przejmująca nacisk
tłoków, jest wykonany tak, że między bo¬
kami kąta a, symetrycznymi względem osi
Y — Y, prostopadłej do X — X odpowia¬
dającej przejściu przez punkt martwy, to
jest w części C D E kąt między styczną
a promieniem, przechodzącym przez wałek
licznika, posiada wartość, znacznie się
różniącą od wartości, odpowiadającej te¬
mu samemu kątowi w przyległych czę¬
ściach łuku BC i EF.

Dzięki temu powiększa się chwilową
szybkość tłoka w czasie jego przejścia

przez część CDE, odpowiadającą punkto¬
wi martwemu, a więc powiększa się rów¬
nież chwilowy dodatek cieczy oraz wiel¬
kość sił napędzających licznik.

Łuki B C, C E, E F obwodu napędowe¬
go tarczy kciukowej są ukształtowane tak,
aby, uwzględniając poprzednie założenie,
krzywa chwilowych szybkości tłoka, od¬
działywującego na te łuki, posiadała
kształt linii A0 B0 C0 D0 E0 F0 G0 we¬
dług fig. 7.

Część A0 B0 tej krzywej odpowiada
przejściu drążka tłoka na wprost łuku ko¬
łowego A B o środku O, część B0 C0 —
odpowiada części łukowej B C, część
C0 E0 — odpowiada przejściu drążka
przez łuk C E, w którym zmienia się gwał¬
townie kąt między styczną a promieniem,
część E0 F0 odpowiada części łukowej
E F i wreszcie część F0 G0 — odpowiada
łukowi kołowemu F G o środku O.

W tym samym przeciągu czasu krzywe,
odpowiadające tłokom, odgrywającym ro¬
lę pędną, są z jednej strony krzywa D'0
E\ F\ G'0 a z drugiej strony krzywa
A" D" C" TY'

o ° o ^ o u o*

Wszystkie te krzywe według wykresu
fig. 7 podają również w odpowiedniej po-
działce zmiany wydatku cieczy.

Krzywą całkowitego wydatku cieczy
można otrzymać przez dodanie do siebie
rzędnych krzywych A0 B0 C0 D0 i rzęd¬
nych krzywych D'0 E'0 F'0 G'0 w grani¬
cach między kątami 0° i 90° oraz rzędnych
krzywych D0 E0 F0 G0 i A"0 5"0 C" 0
^"o w granicach między kątami 90° i 180°.
Krzywą wypadkową, przedstawiającą ten
wydatek cieczy, jest prosta pozioma D'0
D0D"0.

Siły napędowe, pochodzące od parcia
tłoka na grzbiet A C G nie zmieniają się
według krzywej A0 B0 C0 D0 E0 F0 G0,
lecz według krzywej, przebiegającej niesy¬
metrycznie w stosunku do ruchu ramienia
dźwigni, przechodzącego kolejno przez
wartość OA, OB, OC itd. Jednakże krzy-
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wą wypadkowych sił napędowych jest
prosta, podobna do prostej D'0 D0 D"0.

Z powyższego wynika, że według tej
postaci wykonania zmienność chwilowego
wydatku cieczy licznika za jeden obrót
odpowiada bardzo dokładnie zmianom ką¬
ta obrotu wałka licznika, poruszającego
wskazówki odczytowe, dzięki czemu nie
mogą powstać różnice między objętością
cieczy rozdzielonej a wskazaniami liczni¬
ka i to niezależnie od wyjściowego punktu
pomiaru i jego zakończenia, siły napędo¬
we, działające na wałek licznika są prawie
stałe przy wszystkich położeniach kąto¬
wych, dzięki czemu usuwa się wszelkie
uderzenia przy przejściu przez punkty
martwe.

Tłok przyrządu, odepchnięty kciukiem,
to jest ten tłok w cylindrze, który w danej
chwili nie zasysa cieczy, nie współdziała
również ani w pomiarze, ani nie wywiera
nacisku na tarczę kciukową, gdyż podczas
całego swego skoku obie części cylindra,
ograniczone tym tłokiem, są połączone ze
sobą.

Obwód G K A tarczy kciukowej w tym
położeniu według fig. 8 jest ukształtowany

* tak, że chwilowa szybkość tego tłoka zmie¬
nia się według krzywej sinusoidowej, po¬
dobnej do krzywej a d g według fig. 6.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Przyrząd do mierzenia cieczy o kil¬
ku cylindrach, ułożonych w gwiazdę do¬
okoła wałka, których tłoki poruszają
wspólnie ten wałek wraz z osadzonym je¬
dnocześnie na nim rozdzielaczem do cie¬
czy wlotowej i wylotowej, połączonym
z licznikiem, znamienny tym, że trzony
wskazanych tłoków są zakończone krążka¬
mi, współdziałającymi z tarczą kciukową,
osadzoną na tym wale i posiadającą na
części obwodu, odpowiadającej pewnemu
kątowi a profil, unieruchomiąjacy pracę
tłoków, leżących na wprost siebie.

2. Przyrząd według zastrz. 1, zna¬
mienny tym, że rozdzielacz posiada prze¬
ponę lub podobny narząd, zamykający
przestrzeń, połączoną z przelotem roz¬
dzielacza, w której płynie ciecz ku górze,
na skutek czego ciśnienie tej cieczy doci¬
ska rozdzielacz do powierzchni oparcia.

3. Przyrząd według zastrz. 1, zna¬
mienny tym, że między trzonami tłoków
a odpowiednimi prowadnicami tych trzo¬
nów są umieszczone kulki (20).

4. Przyrząd według zastrz. 1 — 3,
znamienny tym, że kulki są umieszczone
w kilku rzędach na obwodzie płaszcza tu-
lei, umieszczonej przesuwnie między trzo¬
nem tłoka a prowadnicą, przy czym pro¬
wadnice są zaopatrzone w narządy, ogra¬
niczające skok tulei do wartości, równej
połowie skoku tłoka.

5. Przyrząd według zastrz. 1, zna¬
mienny tym, że na cylindrze jest umoco¬
wana uszczelka skórzana, na którą tłok
może naciskać podczas całego swego sko¬
ku, przy czym cylinder jest zaopatrzony
we wgłębienie, w które wpadają stałe
cząstki, doprowadzane razem z cieczą.

6. Przyrząd według zastrz. 1, zna¬
mienny tym, że obwód tarczy kciukowej
posiada kształt, umożliwiający w jednym
cylindrze zwiększenie wydatku cieczy, gdy
zatrzymują się tłoki innych cylindrów.

7. Przyrząd według zastrz. 1 i 6, zna¬
mienny tym, że profil obwodu tarczy kciu¬
kowej w części, oddalonej o kąt 90° od łu¬
ków, służących do okresowego unierucho¬
miania tłoków, w przypadku licznika
o czterech cylindrach, stanowi krzywą,
tworzącą z prostopadłą do promienia tar¬
czy kąt większy, niż w przyległych czę¬
ściach kciuka.

So c i et e d'E t u d e
de Distributeurs

A u t o m a t i q u e s S. E. D. A.
Zastępca: Inż. J. Wyganowski,

rzecznik patentowy.



Po opisu patentowego Nr 27189.
Ark. 1.



Do opisu patentowego Nr 27189.
Ark. 2.

Fig. 5
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Do opisu patentowego Nr 27189.
Ark. 3.

fig 6 fig?

Druk L. Bogusławskiego i Ski, Warszawa.
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